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L 46.375/6. W Kolbuszowej dunia 2, stycznia 1914 ' dni 7-wmiu. 
Robotnicy galieyjscy w kopalniach C. +. Starosta : 
Afryki południowej. Dr. Mátyás wr. 
kólnik ? L. 36.103/8. W Kolbnszowej dnia 2 stycznia 1914. 
do wszystkich Zwierzehności gmianych w powiecie O K 0 L N I K 


kolbuszowskim. 


DO WSZYSTKICH ZWIERZCHNOŚCI GMIN- 
Wedłag informacyvi otrzymanych przez e. k. Mini- NYCH w POWIECIE KOLBUSZOWSKIM. 
sterstwo handlu zamierzają głewui przedsi, biorcy kopań 
polndniowo - afrykańskich sprowadzić słowiańskich robo- 
tników z Austri i Węgier w miejsce górn'ków dotych- 
czas w kopalnia*h tamtejszych zatrudnionych. 

Sprowadzeńie robotników tutejszych ma na ceiu 
zastąpienie strejkujących robotników dawale szych przez 
siy nowe, gorzej wynagraiz'ne. Roa .„łumistraików* 
narażałaby rohotników tatejszych na ustawieme groźne 
napaści, a nadto zrównalabv ich z lichszemi słami ro- 
boczemi, zbliżonemi raczej do murzynów, aniżeli do 
białych. 

W razie większych rozruchiw, które w tych oko- 


Na zasadzie postanowień $. 51. ustawy przemyslo- 
licach zawsze mogą wybuchnąć, byłoby nawet życie ro- | zwracam uwage na to, że negatywnych sprawozdań nie 


wej, wediug których w każdej gminie musi być ustano- 
wiona taryfa op'at kominiarskich, wzywam Zwierzchno- 
ści gminne, aby w caeu 10. dni od otrzymania tego nn- 


meru powiatowego dziennika nrzędowego przed'ażyla mi 
proponowaną taryfę op'at komiuiarskich za czyszczenie 
kominów w domach piętrowych, parterowych, pieców 
piekarskich i wędzarń, oraz «znaczyła kwote ty'u'em 
kosztów podróży komin'arza do tamtejszej gminy. 

Pana Naczelnika gmny czynie osobiście odpowie- 


Gzinlnym za ścisie wykonanie niniejszego reskryntu i 


botników tutejszych wielce zagrożone, jak o tem świad- 
czą niedawne przykłady. 

Nadto nieznajomość języka oddawałaby robetników 
tutejszych przy zawieraniu umów całkowi'ie w ręce nie- 
koniecznie uczciwych właścicieli kopalń i agentów, a 
nawet uniemożliwialaby im dochodzenie pretensyi w są- 
dach. 

Wreszcie wypada zauważyć, że robotnicy zatru- 
dnieni w kopalniach afrykańskich wpadają zazwyczaj 
w suchoty i rychło umierają. 

O tem zawiadamiam Zwierzchności gminne wsxu- 
tek reskryptu c. k. Namiestnictwa z dnia 13. grudnia 
1913 L. XV.a. 4.777. z poleceniem, aby powyższe szcze- 
góly bezwlocznie podaly do powszechnej wiadomości 


przyjmę i wyślę na koszt Pana Naczelnika guiny po- 


s'ańca karnego. który tak diigo zatrzyma się w gminie, 
dopóki Zwierzchność gminna nie wykona ściśle tego re- 
skryptu. 
C. k. Starosta 
Dr. Mátyás wr. 


L 46.068/6. W Kolbuszowej dnia 2 stycznia 1914. 


Kradzieże drutów telegrafieznych wojskowych. 


Okólnik 


do wszystkich Zwierzchności gminnych i Przełożeństw 


RZ > : obsząrów dworskich w powiecie kolkuszowskim. 
w tamtejszej gminie w sposób dotychczas praktykowany 


i certyfikat ogłoszenia przed ożyly c. k. Starostwu do Według pisma c. k. Komendy obrony krajowej we 


ge = "w 


2 DZIENNIK URZĘDOWY NEZE 
Lwowie z dna 2 grudna 1913 M, A. Nr. 8.372 wpły- || 
Karol Au- Brunn am Ge- | 
nęły znowu w ostatnich czasach doniesienia, że zalożone : birge pow c | bez zatru- 
„1 3 > J N 1 1: 
w terenie ćwiczeń wojskowych druty linii telefonicznych | tange: Mödling MA 
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tek czego powstają przeszkody w ćwiczeniach, a nadto Zygfryd e AE -= dtt tnie sądo- 
E M 4 f b A okyczar i GA JE 
skarb wojska, względnie obrony krajowej ponosi szkodę, Lederer w Czechach |° 3 ha 
jaka z korzyścią sprawcy nie da się porwónać. — = 
mr . : ZB c paszport 
Powołując się ia tutejszy okólnik z dnia 1 marca podróżny 
1913 L 6.297/6, cgłoszony w Nrze 4. powiatew. dziennika Maryan Fe- | Bescannova | - dtto RA im, 
- = ć Teolia |© „ 1815140 
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myśli orzeczenia c. k. Najwyższego Trybuna u kasacyj- | | B sal > "SA 
nego z dnia 20 lipca 1909 Kr. VI 133/9 wszelkie uszko- e| Wesyl Czop | Browica pow. zl 
dzena wojskowych polnych przewodów telefonicznych i | | 3 Zborów É 
telegraficznych karane będą jako zbrodnia wedlug tych | |_| Robert Ru- Wiedeń aa [pomocniczy 
samych postanowień (tj po myśli $ 175 Lb, względnie | |7 dolf Abl e || rabati ik 
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osób, którym według pism e. k. Namiestnictwa ve Lwo- 
wie, c. k. Starosrw w Podlajeach i Zborowie ne mi- 
leży udzielać wsparć na rachunek gminy przynależnoś.i, | 
z wyjątkiem rzeczywistej i nag ej powrzeby, lecz Zasto- 
sować postanowienia ustawy sznpasowej. 
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| L. 40.452 7. 


C. k. Starosta 
Dr. Mátyás wr. 


W Kełbnszowej dnia 2 stycznia 1914. 


Przestrzeganie ustawy o Veeneyonowanin bułzjów. 


LOKÓLNIK 


DO WSZYSTKICH ZWIERZCHNOŚCI GMIN- 
NYCH w POWIECIE KOLBUSZOWSKTM. 


Komitet c. k. galicyjskiego Towarzystwa goso- 
darskiego we Lwowie uczynił spostrzeżenie, że przepisy 
ustawy o licencyonowaniu bułajów z dnia 20 lipca 1892 
Dz. ust. kraj. Nr. 51. nie są należycie przestrzegane, 
wskutek czego dążenia tego Komitetu do podniesienia 
hodowli bydła w kraju nie odnoszą pożądanego skutku, 
stwierdził też, że hodowla bydla, szczególnie w powie- 
cie kolbusżowskim, zamiast się podnosić, chyli się do u: 
padku z tego powodu, że bardzo wiele krów bywa sta- 
nowionych buhajaiui nieliceucyonowanymi i że wbrew 
rozporządzeniu e k. Namiestnictwa z dnia 2. sierpnia 
1894 L. 58.567., Dz. ust. kraj. Nr. 68. buhaje powyżej 


3 DZIENNIK URZĘDOWY ; Nr- 


6. miesięcy wieku pasą się razem z krowami i jałó- |i połamane, o» azy do nauki z poglądu zapylone po ką- 
wkami. tach ni-zczejt. 

Wobec tego przypominam Zwierzchnościom gmin- 
nym treść okólnika tutejszego z dnia 17. lipca 1908 
L. 10.514. i polecam, aby z całą pilnością przestrzegaly 
powyższych przepisów ustawowych i donosiły mi zaraz 


C. k Rada szkolna krajowa przyznaje środki tyl- 
ko w miarę rzyzuanych przez Sejm funduszów ; środki 
te więc należ. szanować jak najtroskliwiej i chronić je 
przed zniszczen em. 


o kaźdem spostrzeżonem przekroczeniu, celem pociągnię- Porządek w utrzymania środków naukowych świad- 
cia winnych do surowej odpowiedzialności, czy o troszliwoś i kierownika o pom*ślny rozwój szkoły, 
Ażeby umożliwić kontrolę c. k. Zandarmeryi, na- Z przyjemnością stwierdzi należy, iż wielu kiero- 
leży mi do dnia 15. lutego 1914. przedłożyć wykaż WsZy- | wników z własnej pilności gromadzi okazy do nauki 
stkich znajdujących się w gminie buhajów. z poglądu. 
Wykaz ten zawierać ma następujące rubryki : I tak spotykano w szkolach z/elniki, mineraly, zwie- 


1). liczbę porządkową, 2). Imię i nazsisko i Nr. donu rzętą wypchane Inb w spirytnsie, owałly, tekturowe bry- 
posiaducza buhaja, 3). ilość huhajów, 4). ich wiek, | jy do nau:i o formach geometrycznych, narzędzia rolni- 
5). czy buhaj (je) jest (są) licencyonowaay (e) 6). uwaga. | (ze i rzemieślnicze, a wszystko gromadzone skrzętną 


z T. eka ki Wa 1 cl 
IL Wszystkim c. k. Komendom posterunków żandarme- ręką Bór (a i chetnych uczniów. 
z 3 A : WaS 4 uzlina WYW: RAZ A 
rji w powiec e kolbuszowskim . k. Rada szkolna okręgowa wzywa Zarządy szkół 


pod osobistą odpowiedzialnością Kierowników de szano- 


udzielam do wiadomości z poleceniem pilne”o czuwania 

i donosz*uia mi o każ em spostrzeżonem przekrcczeniu, 
C. k, Starosta 
Mótyńs wr. 


wania Środków nankowych i gorąco zachęca do groma- 
dzenia okazów do nauki z poglądu 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
Przewodniczący c k. Starosta 


Dr. Mátyás wr. 


L. 4856 /Rs0. W Kolbuszowej dnia 2 stycznia 1914. 
Srodki naukowe. L. 47.326/4. W Kolbnszowej dnia 2 stycznia 1914 
a > Wysaśntęcie cholery w Kroaeyi i Slawonii, 
0 k O l NIK oraz w Bułgaryi i Serbii. 
TO WSZYSTKHIOH ŻARZĄNÓW SZKÓŁ ORRE: r 
SEE OKÓLNI 


GU KOLBUSZOWNSKIEGO. 
Z relacyi Zarządiw szkó! okazało się, iż wiele Pa SEDAN | a LOGA GMIN- 
szkńl jest niedostatecznie wyposażonych w środki nau- NYCH w POWIECIE KOLBUSZOWSKIM, 


kowe tak niezbednie potrzebne przy nauczamu > p me A i s 
P i tego st: a t powstawan”e szkół Stosownie dv okó!ników e. kx. Namiestnietwa z dnia 
rzyczyną gówna i PS awa k A £ RE: s 
; | 23. grudnia 1913 L. VIL b. 4/386, i 4/389. zawiada- 
nowych i rokroczne pomnażanie klas nadetatowych, a| , - IM s Ak k i h Š 
a, , niam Zwierze ności gminne. że c ła Kroacyo - Slawonia 
stosunkoso wała ilość przyznawa ych śsodk:w nau- A , 3 > 

s . |od dnia 12. grudnia 1913 jest wolna ud cholery, oraz 

Lowych, wreszcie w wielu szkoach brak szanowania | . A dw. i ak jE 
. że w Bugaryi i Serbii cholera wygasa, wskutek czego 


š ów niedawno przyznanych. daga, MERC i , 
Ai, ] P ; p ka Aj RZYM. znosi się pięcioduiową oebserwacyą osób przybywających 
sprawozdań wizytacyjrych c. k. okr 5 à 
AO a "e. mztich krajęw: 


Inspexto'a z przykrością pow.ięa c. k. Rada szkolna NE SES 
okręgowa, że w niektórych szkolach mapy albo pleśnieją ode AB 

w szafach albo też poszarpane wiszą na wilgotnych | Da Dr. Mdatyds wr. 
ścianach, liczydia bez drutów i gałek, a niejednokrotnie 


Stawa, 


Zycie święte, święta Śmierć. 


Wyjatki z listu pasterskiego naszego hajnkochańszago księdza Areybiskupa Józefa Bilezewskiego. 
BAZIN ZEE nA" NIE ME an kkk aa "RAJ zo. 

Jak życie, tak i śmierć nasza jest na to, abyśmy nią uwielbili Pana Boga, Ltóry nas stworzył, który nas 
odkupił, który śmiercią Swoją śmierś naszą uświęci', który śmiercią naszą atwiern nam przejście do życia bez 
końca w niebie. Na śmierć mamy tedy patrzeć oczyma wiary, jako na najwyższy akt religii, przyjąć ją i składuć 
Pogu w z ednoczeniu ze śmiercią Boga Człowieka jako prawdziwą ofiarę uwielbienia, |] rzeblagana, zadośćuczy- 
nienia za grzechy w:asne i calego świata. , 

Każdy dzień życia, oddany w miłości na chwalę Boga, jest Jakdy mszą cicha. Śmierć zaś, podjęta w duchu 
pokuty, z całem poddaniem się woli Bożej, z uczuciem zadośćuczynienia nią sprawiedliwoświ, świętości Bożej — 


4 a DZIENNIK URZĘDOWY Nr. L 
jest i powinna być wielką, uroczystą sumą. Suma ta, jak pięknie powiedziano, ma swój Jnirośf, swoje Confio- 
teor, swoje Kyrie elejscn z modtitwami pokutnemi. Ma swoje G/or/a —uwielbienie, dziękczyniene za wszystkie 
łaski życia, swoje rozradowanie święte, że ze śmiercią kończy się niebezpieczeństwo obrażania Pana Boga. Ma 
ona swoje Credo.. które maierający odmawia teraz z tem większą gorącośc ą ducha, iż na pościeli śmiertelnej 
jasniej widzi, że w niem jest i najwyższa mądrość i upokcjen e i jedyne bogactwo na całą wieczność. Snma ta 
ma swoje Offertorium, przy którem ofiarnii.iem ı ofiarq—umierający, o tarzem— loże boleści.a M swoją Przfacyę swoje 
Sursum corda, Vere dignum et justum est — bo chory kaja się i czuje, że tylko Bóg nam godzien jest istniec, 
wciąż żyć, jemu zaś, wziętemu z nicości, do tego grzesznikowi, przystoi rozpaść się w proch. Suma ta mai 
swoją konsekracyę albowiem umierający poświęca się, olecki się ek'em miłości doskonalej Panu Bogu na 
calopalenie, przemienia się, jakby w Jezusa. Następuje komunia eucharystyczna, ostatnia ua ziemi, w któ- 
rej Jezns staje się w całej prawdzie wlasnością nmierająceg» tak, że może Nim wed'e woli roz orządzać. Roz- 
porządza też Jezusem, bo oto bierze Go w duchu na swoje r ce, jakby na patene, układa się sam tuż obok 


Niego, a potem, niby kap'an, a jako prawdziwy ofiarnik, mówi: Jezusa, który jest mój, — Tobie Trójeo Prze- 
najświętsza, Jezusa i siebie skladam na uwielbierie — Jezusa i siebie na dziękwzynienie — Jezusa i siebie na 
Ww toszenie — Jezusa i siebie na przebłaganie, na zadośćuczynienie za winy moje, za świat i czyściec cały! 


Po tem podniesien u idzie jeszeze Posłrommunio — dziękczynienie za Poży wijatyk, a wreszcie oddanie ducha 
w ręce ojca niebieskiego: Jite missa est, Ofiarą na tej ziemi skończona... 

Calkiem rzecz naturalna, że jak podczas owej pierwszej wielkiej Sumy na Kalwaryi s'ońce się zaćmiło 
doko!a Bożej ofiary, tax i dokoła ofimy z Życia ludzkiego pada mrox, żałoba. Ale jak tam tak i tutaj ciemno- 
ści w net pierzchają, bo rozprasza je Boże s'ońce wiary, rzucające już pierwsze promienie na czolo zmarlego— 
z poza mroków Wielkiego Piątku wychyla się radosna niedziela Zmartwychwstania... 

Wystarczy otworzyć Żywoty Świętych, aby się przek nać, że śmierć nasza może być taką radosną, uro- 
czystą Smną, odpiawioną razem z Jezusem umierającym, Święci bow'em wśród aktów wiary, nedziei, miłości, 
pragnąc całkowitego) zjednoczenia sę z Jezusem, wyciągyłi do śmierci ręce jak do siostrzycy, przyzywali jej, 
jak przyjaciółki, jak w;bawicielki, jak maski, które ma ich przeprowadzić w objęcia Ojca w niebie. 

Wprawdzie niejednym z nich wstrząsnął na chwilę dreszcz śmierci, jak wsfrząsnąt duszą i cialem Zba- 
wiciela w Ogrojen. Ale wnet spokój wracal, wnet wolają eni, jak Tezns: fat voluntas Jug — dziej się wola 
Twoja Boże! I była w tych ich s'owach nietylko gotów ść na spe'nienie woli Bożej, ale i cat kowity rozbrat 
ze wszystkiem, ca rieirskie i prawie lęk, żeby jesz:ze diużej nie musieli na ziemi pozostać, jak to widać up. 
z tego mi'osnego św. Teresy zaklęcia: 

„Przed życiem czuję — nie przed śmiercią — trwogę, 

Bo takie światy widzę tam przed sobą, 

Że mi ten ziemski grobową żałobą 

I tem umieram, — że nurzeć nie mogę!“ 

Przykłady « Żywctów Świętych rozmyślnie jednak pomijam, a cpiscę raczej kilka Śmierci, na które wle- 
snemi oczyna prawie patrzyliśmy w ostatnich czasach, abyśmy nabrali przekonani», że wszyscy, byleswy by i 


wierni lasce Bożej, możemy umrzeć Śmiercią świętą. 
*k EJ 


Lat temu lil a umierał w Kra owie kapłan zakonuk, człowiek dla wielkiego rozumu, serca, cznoty, ota- 
czany czcią powszechną. W dnia śmierci kazał się ubrać odświetnie, wijatyk, pizyjął z ogromną miłością, a 
potem prosit, żeby mn odezyt no pierwszy rozdział ewa'gelii św. Jana: „Jn principio erat Verdun. — Na po- 
czątku bylo skwo, a Sowo bvio u Doga“, Ostatnie niema! je.o słowa byty: powielzcie prze ożonym: /ceńzn- 
tes ibimus — odchodzę z rodością ! 


Czyż to nie Suma uroczysta! 
x kod 


Gdzieinaziej zachorowal ojciee rodziny. Sam zaraz prosił o kop'ana, Spowiedź odprawi, jak dziecko spe- 
kojny. Zapytamy przed komunią, czy wier y, że „w Hostyi jest ág żywy, choć zakryty, lecz prawdziwy P“— 
zaczął ze wzrnszenia drżeć na całem cele i rzekł: „Czy ja teraz wierzę?.... Wszak zawsze wierzylem.... 
wiara była zawsze moim największym skarbem, moją siła, mojem pocieszeniem!” Podczas gdy invi boją się nie- 
raz Ostatniego Namaszczenia, jasby sakramentalnego gralarza, on wygłądał go ze Święta niecierpliwością, 
widząc w mem DLierzmowarie ni: chwilę konania, króle śmierć jego najbardziej upodebnia do śmierci 
Zbawicielą, W tym sakramencie bowiem sam Jezus w miejscach gdzie gwoźdz e otworzyły rany w Bożych Je- 
go rękach i nogach, namaszcza, reką saplaua, dionie, nogi i narządy zmysłów umierającego, przydzielając mu 
równocześnie zasługę Swojej męki, konawia, zwiększeiąc łaski nezynkowe i laskę poświęcająca, — a zwiększona 
laska poświęcająca, to zwiększona sila kichania Bega na wieki i zwiększone szczęście niebieskie. 

Żona i dzieci modli'y się tymczasem „Pranie ten, kteregrś kochal, ten który Ciebie tak bardzo kochał, 
jest chory.. jeśli chcesz, możesz go użdr wić... wszakże nie nasza, ale Twoja najświętsza niech się dzieje wola !“ 
Chory podjął cstatnie słowa modlitwy i domawial: tak, tak... nie nasza, ale Twoja najświętsza niech się dzieje 
wola! Potem pecieszał żonę, dzieci nadzieją, ze uiezadługo znowu będą razem.. u Pana Boga, bo u chrześci an 
śmierć nie jest śmiercią, jeno snem i odpocznieniem Ostatni» jego modlitwa opiewała : Żegnam cię też, matko moja 
najlepsza, święty Kościel» katolicki! Tys mię nosił we wnę'rznościach twoich, tyś wię karmił mlekiem swojem,.. 
tyś mię teraz opatrzył nadrożnem, zguiowanem ze simego Boga. Ale me, nie żegnam cię Kościele święty.. Od- 
szedłszy, odnajdę cię w cząstee twojej najpiękniejszej; zamykam oczy, aby cię Kuściele święty, zobaczyć w niebie! 

I przyszła wreszcie śmierć... Nasz Sprawiedliwy przyjął ją najspokojuiej, do końca łącząc swoje cierpienia z cierpieniami umie- 
rającegu Zbawiciela, tak że ostatnie jego tchnienie płynęło na krzyż Jezusowy, który zawsze kochał. 

Czuł kapłan vhecny, czuli wszyscy otaczające łoże, że Jezus podtrzymywał umierającego w chwili konania jedną ręką na osta- 
tnich krańcach doczesności... gdy drugą wyciągnął już ku niemu z brzegów wieczności. 

O jakże piękna jest śmierć prawdziwego katolika! A > e 


